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CENA PRENUNERATĄI: 
We Lwowie miasięcznie 850 Mk., : dostawą 
do domu 950 Mk., na prezinegi 050 MK., 
za granicą 1600 Mk. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Qęgloszenia miajscewo | zamiejscówo: Za 1 
wiersz nezpareil. l-szp. ogłosz, zwykł. (5% 
tekstem) bO Mk. Za wiersz w nadosłanem 
1 nekrolegii 150 Mk. Za i wieruz po kromiee 
| komuaalkatów 200 Mk. Za wiersz przed 
kroniką | repertuaf 250 Mk, Ze wiersa na 
1-ezej stronie 800 3k. Drobno egiostenla 
za slowo 15 Mk. Za kapuo, sprzedał 2% Mk. 
Paskl ma str. tekst. n góry 250 Mk, u doła 
300 Mk. 7amlejsca rezerw. 26 proc, drożoj, 


Ogłoszenia zagran, o 100 pr. drożej, 


Aires Red. i him. Lwów, 40 Mk. 
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PRAWICA RZUCILA WYZWANIE. 


Do ludu pracującego miast i wsi! Rękawica rzucona. 


Reakcya prowokuje lud. Korianty ma złożyć rząd. KHorianty ma być 
z woli kapitalistów i obszarników silną pięścią na ruch robotniczy i ludowy. | 


Korfanty ma przeprowadzić wybory na rzecz kapitalistów. Rorfanty ma zrobić 
z rządu narzędzie partyjne cndeeyi. Paderewski albo Trąmpczyński ma być) 
Naczelnikiem Państwa. Baczność robotnicy i włościanie! Położenie jest groźne 
Stójcie na straży republiki demokratycznej! Niech potężny protest rozlegnie 
się wszędzie. Partya czuwa i da odpowiednie wskazania. 


© DEWEY OT TEZY JETTA ASY IA PERECA 


Fiasko misyi 


Nie może znależć ministrów! 


WARSZAWA, 15. 7. (tel, wl) Misya Ker-| 


fantega zdaje się Końszyc zupołnem fiaskiem. | dopiero jutro nastąpi ostateczny upadsk jego 
Prezydent sathi okręg. Panek odpowiedział dzi- | misyl. 


raj, że mie przyjmuje udzialu w gabinecie. 
Także Chlamłacz i Nawak odmówili. Korfan- 
ty, mimo ze dotąd nie otrzymał pizma Naczel- 
nika Pinstw?. dalej usiłuje formować rząd. Na 
ministra oświely Zamierza powołać znanego d- 
gulatora ks. Orrczew skizgo, na ministra spraw 
zagranicznych bro Zasłowzaiago z Poznańskiego, 
siostrzeńca biskupa. Sapiehy. 
Dzisiaj Korfanty konferował z Kamieznskim 
i Marynowzkim, kiórzy zasirzegli sobie czas 
do namvsiu. Podobro  łastrzębski odmawia 
wstąpienia do gabinetu, wobec tego korfanlv za- 
jmierza powoła na ministra skarbu dr. Józefa | 
Orłowskiego, męża zaufania Paderewski sno. — 
Wszyscy kondydari z Warszawy odmówili u- 


dzialu w gabinecie. Korlantv zastrzegł sobie 


socyalistyczna „Wspólnota pracy" w Niemczech, 


WIEDEŃ, 15. £. TENI N Fr. Presse donosii 
z Berlina. Ltworzenie „wspólnoty pracy” Imi- 
dzy socyalisłami wiekszości a mezawistymi u- 
ważane jest za fakt dacycujący, który doprowa- 
GZI GD rozwiszania parlamentu. Nie oznacza on 
jednak fuzyi tych stronnictw, Taka fuzya mo! 
głahy nastąpić dopiero później po wystąpieniu | 
niezawisłych odłamu radykalnego, którym prze- 
wodza Hoffman, Ladebour i Lóvy. Ta grupa ra 


r 


Monarchiści rosyjscy planują nowy ruch zbrojny. 


BELGRAD. 15, lipca. (A. W,) Dzinnik? dono- 
saa zę gea, Wravgol przebywa obecnie w Buda- 
peszuje gdzi2 odbywa konferencyę z rosyjskimi 
monarchistami i gen. Devikinem Przedmpten, I 


1 
| 


Centr, Kom. Wyk. P. Pa S. 


Korfantego. . 
wprawdzie jeszeze rokowania na Juro, zatem 


CHAOS W KLUBIE PRACY KONST. 
WARSZAWA, J5. © (AW) Według nie 
potwierdzonej doląd autentycznie wiadohościi 


Ri P, K. miał zastrzedz, że w razie wywołania 
konfliktu korfaniego z Naczelnikiem |Janslwa 


Klub będzie musiał slange po stronie naczel- | 
nych władz państwowych. 


WARSZAWA A. 4 (AW). „Przegląd Wie 
czorny” donosi, że 14. bm. późnym wieczorem 
poset Kamieniecki miał zawiadomić kilka po- 
słów z h POK, Że w razie podjęciu, prze 
Korfantego (worzema rządu on wraz s 5 po-| 
slami występuje z klubu, 


aes — 


dykalna przystąpiłaby wówczas do konņimistów. 
Przez ulworzenie „wspólnoty pracy“ frakeye sn- 
evalisivezne będą iiczyly 180 członków. Kan- 
elem Wirid golów jest przyznać mezawisiym 
jedna lub dwie teki przyczom równocześnie 
jedna luh-dwie teki rirzymataby ni sniecka par 
Iya ludowa, Ze strony uiezawisłych wymntenieni 
są w związku z tem Hilferling i Breitschcid. 
4 — 


'szej party! do najbardziej umiarkowanych i 


konferencyi ma bvć plan zajaicyowania nowej ak.| 
cyl antycolszewicniej, pod protektoratem Wiel- 
kiego ks. Mikolaja 


00 — 


GDANSK, 15 VI! (Pat). „Gazeta Gdań 
donosi, dzis rano rzucił słę pod koła pociągu 
w Sopotach kupiec z Krakowa Augenblick. Jest 


PEN m 


to ofiara szulerni sopockiej. Augenblick grywając 


pieniądze. 
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(t) Po rozbiciu kompromisu, proponowa- 
wanego przez Naczelnika Państwa, prawica 
przystąpiła do tworzenia rządu. 

Premierem zostaje Korfantv, który pomimo 
uloszonej przez siebie bezpartyjności jest mę- 
żem sztandarowym zjednoczonej reakcyi, ende- 
kiem pełnej krwi. Wbrew własnym faryzejski- 
abłudnym zapewnieniom, o niedraźnieniu prze- 
ciwnika wysuwa prawica na czoło rzadu kandy- 
dulurę tak wybiimie bojową, człowieka o tak 


| jaskrawo zarysowanej fizyogaomii politycznej, 


że zagrzmiał przeciw niemu jednogłośny, po- 
tężny krzyk protestu od skrajnego skrzydła na- 
i wyf 
bitnie centrowych wiłtosowców! A pofkreślić 
trzeba raz jeszcze, co zaznaczył już poseł Bar- 
licki decydującem posiedzeniu Komisyi Głów 
nej, że nominacya Śliwińskiego niebyła bynaj- 
„mniej rękawicą rzaconą obozowi skanfederor 
wanej Nacyonalnej Demagogii, nie była czer- 
woną płachtą, mającą wprawić w stan” wście- 
kłości klikę burżuazyjno-reakcyjną. 
Sliwinski, to nie żaden bołszewik, nie so- 
cvalisla, nie radykał skrajny nawet. Postępowy 


i szczery bezwątpienia demokrata, rozumny 
porządny człowiek o nieskalanej przeszłości 


slat się dla endecvi tarczą pocisków, miota- 
nych z całą bezwzglednością, w imię lego je- 
dynie Taktu, że zyskał oparcie w zdrowszej 
części Sejmu. Wyslarczało, że go desygnował 
Pilsudski i że poparcia użyczyła mu lewica. 
lak czerwonoskórzy na białego, tak rzuciła się 
slora endecka wraz ze swymi trabantami na 
meža zaufania lewicy. Dziś, zyskawszy wię 
kszość dzięki kilku renegatom, dezerierom z 
przeciwnego óbozu, stawiają kandydaturę na 
wskróś prowokacyjną, osobuika, który rządzić 
państwem nie powinien i uie może, chbcby 
dziesięciu jeszcze nieboszczyków z kalilorny 
za nim się opowiedziało. 

(hurakler i przeszłość p. Korfantego okre- 
slit dosadnie poseł Daszyński, a przyczynkiem. 
do tej charaklerystyki jest fakt, że p. Korfanty 
nie czekając nawet na upoważnienie marszał. 
ka, zaczął lworzyć gahinel, o czem w arogan- 
cki sposób zawiadomił... Naczelnika Panstwa. 

Choćby jednak p. Korfunty był czysty jak 
lza, kaundydalura jego jest wyzwaniem rzuco- 
nem przedewszystkiem prolelafyatowi polskie- 
mu, wyzwaniem luk wyraźneny i ostrem, że od- 
powiedzią może być tylko jedno, potężne: 
Precz! 

l dziś już nie może mieć wądpliwości ża 
den uświadomiony roboinik, jak winien na tę 
prowokacyę reagować. Rzueoną przez ‘zwarty 
nbóz ciemnych sit rękawicę podejmuje robo- 
mik polski, uluy w słuszność sprawy 1 wła. 
sna siłę. Dziś już nie o przesilenie gabimeta. 
we whodzi, już nie o te czy z talii kart. przy 
zielonym stoliku ten [nb inny król wyskoczy. 
Przesilenie rozroslo się do rozmiarów przesile- 
nia państwowego, które wstrząsa podwalinami 
mlodego ustroju. Więc trzeba | wylężać słuch., 

Oby nieopatranyv a bezmyślnv krok rea: 


skąs | Od dłuższego czasu przegrał wszystkie posiadane | bevi nie okuzai się przylożeniem lonlu do beczki 
| WTOC LNU 


—+.— 


zrzeszenie żydowskich artystów dramatycznych miasta Wilna. 
Jziś w niedzielę 16 lipca o g. 8 w. Jutro w poniedziałek 17 liptao g.8w| We wtorek 18 lipca o gœ wieczór 


Na pograniczu dwóch Światów | 
(OUER DYBUKR) 
kon edja w 3 aktach z prologiem Szo-| “Legenda dramatyczna w 4 aktach 
Sz. Anskiego | 


Bilety sprzedaje się codziennie od godz. 11—1 i od 4—7w księgarni „Beth Israel“, Jagielońska 15 codziennie od 
'J wiecz., w sobotę przez cały dzień i niedziele od 1l--2 pop. I od 5—9 
EENET s” 7 PARC E? TOT TRIKI TO E 


Trudno być żydem 


lem Alejchem. Reżyser. L. Kadison. 


Konferencya polsko-niemiecka. 


WARSZAWA. 15. lipca. (Pat.) Pierwsze po-! 
sledre io konienenzy! polsko- niemieckiej odbyło 
się dziś rano. Posieczenie zagali mf ister Olszowj 
ski witejąc w mieniu rządu polskego delega- 
tów ciemieckich. Zadaniem rokowań zaznaczył 
minister jest wprowedzenie w życie zawartych 
przez sirony traktatów I umow, oraz rozstrzy - 
gniecie caigo szeregu spraw, od których zale- 
ży ta wsróspraca obu narodów pod hasłem eko- 
momnizznej odbudowy Europy. Rząd polski zze- 
kai na te chwilę w której będą mogły zniknąć 
zapo y powstałe między Polską a Niemcami, któ- | 


Nap ly band na pograniczu wsch, | 


WILNO. 15 lipca. (A. W!) Komisaryat Pol-- 
skiej Połicyi Państwowej okręgu Nowogrodz- 
kiego ud iel! grzedstawicielowi Ajencyi Wscho- 
dnij następujących jaformacy:: Napady band bol- 
szewickich w powiatach korytarzowych trwaly 
przez 3 tygodnie. Obecnie panuje w powiatath 
korytarzowych zupełny spokój. Natomiast rozpo- 
częła się nowa serya napadów w powiecie Lidz- 
kira Napady te ocżari owane są prawdopodobnie 
przez wiadze litewskie, pot płaszczykiem bia- | 
łoruskim, Odeżwy nawołują do powstania ludność | 
Łisioruską Wszystko wskazuje na to że inspira- 
torami tych napadów są czynniki, pozostające 
poza granizami państwa polskiego. Niedawno naj- 
większa z tych band została otoczona. Istnieje 
nadzisja zlidw,dGowania w najbliższych dnspch pia. 
gl bandytyzmu na pograniczu. 
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TRISTAN BERNARG. 


SZTYLET MALAJSKI. 


„Tak się panu spieszy, panie Gambard, pro- 
szę, zostań pan jeszcze trochę. 

— Ne mogę, panie Montier dłuzej pozostać, 
dziesiąta godzina. 

'- Chciałbym bardzo, byś pan jeszcze przed 
odejścierm zobaczył mego syna. 

— Ach prawda; syn pański powrócił z Pa- 
ryżu. Jest pan zadowolny ze swego chło ca? 
zdał dobrze doktorat ? 

-— Tak, jest doktorem prawa. Matka jego 
jest zadowolona. Co do mnie, to rzecz inna. Ja 
uważam, że jest trochę zanadto Parvżaninem. 
Zdał tam doktorat wraz z artystami. Ma sposób 
mówienia, który mi się wcale nie podoba. Roz- 
prawia o uczciwości, o własności, o sprawicdli- 
wości... 

Wczoraj podozas kolacyi, łobuz tak rozurno- 
wał, że wstrzymałem się, by mu nie dać parę 
razy po gębie Zdaje mi się, że on tam w Pa- 
ryżu ma jakieś stosunki, Za dużo pieniędzy wy- 
daje. Daję mu dosyć, a zawsze jeszcze od matki 
coś wyprosi. Kładzie się bardzo późno, a rano 
pełno ceregieli z wstawaniem. Ach, nie, nie, to 
nie są maniery | Jeśli chce źrobić karyerę adwo- 
kacką, musi rozpocząć inne życie. 

— Ja myślałem, że pan chciałeś zrobić% nie- 
go urzędnika ? 

— Na razie en tego nie chce ; czekajmy, aż 
mu się to spodoba, 
| —— Czy pan wie, że syn Megnin'a powrócił 
tutaj, jako sędzia instrukcyjny * 
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„DZIENNIK LUDOWY”, Nr. 148 


Z życia ukraińskiej partyi socyal, 
W ubiegłą niedzielę odbyło się we Lwowie 
posiędzenie szerszego Zarządu ukr. party! Sóc, 
demokratycznej. Obrady toczyły się nad we- 
wmętrznemi sprawami partyi odbyto też dyskusye 
nad sprawą zwołania kongresu Ukr. S. D..P., 
nad wypracowaniem nowego programu party, @- 
raz omawiaro kwestyę ruchu zawodowego wśród 
ukr. robotników Uchwalono zwołać kongres naj- 
później w listopadzie b. r. Do komisyi dla wyi- 
pracowania programu pariyi wybrano tt.: A. Cze- 
neckiego St, Paszkewyczównę i J. Kusznira 


f 


w sali teatru ukr. 
ul. Szaszkiewicza 5. 


UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE 
z powodu przyjazdu do Lwowa 
PERECA HIRSZBEJNA 


ZIELONA LAKA 
Sztuka ludowa w 3 aktach P. Hirszbejna: Reż L. Kadison. 


w. w kasie tęatru. Kier, trupy M. Mazo, 


BOLSZEWICY O KONFERENCYI HASKIEJ. 
MOSKWA, 15. 7. (Pat) Dzisiejsza prasa 
sowiecka a mianowicie lzwiestia I Prawda za- 
mieszczają artykuły wstępne Stiekłowia i Radka 
poświęcone konferencyi haskiej. Obydwa art. 
przewidują niepomyślny wynik .konierencyt czy. 
niąc za jej ewentualne zerwanie odpowiedziął. 
nymi przedstawicieli państw zachodnich. ġa- 
tychczas cała konferencya połhgała na udzie- 
laniu informacyi ze strony Rosyi. Widocznem 
jest, że ak ah dojdzis WR e 6 4 
A A Ry AP. : q |państwami zachodnionņ i że bedzie musiala sa- 
na: FROG Ron Aroi Sa AF ma zająć się odbudową Rosyi oraz szukać kre- 
4 à dytu w drodze odrębnych umów z poszczegól- 


I | i i 


nymi państwami. 


re to zapory nie dopuszczały do powstania nor- 
mąalnych stosunków sąsiedzkich. Rząd po'ski uwa, 
ża rokowania obecne za nowe ogniwo łańcucha 
zicałego szeregu dążeń pokojowych. 

W odpowiedzi swej minister Siozkammer za- 
znaczył że rząd niemiecki ożywiony jest tem sa- 
mem pragnieniem porozumienia co i rząd pol- 
ski, Nie ulega wątpiiwości że przy dobrej woli 
jednej i druciej strony osiaznięty zostanie układ 


NZ ZZO OOO OZ ALEZ. TE A WETO 
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Pościg za mordercami. 
BERLIN, 15 VII (Pat.). Morderców Rathenau'a 
dotychczas jeszcze nie wytropiono. Ostatnie ślady 
1921 i 1922 Jiczebrość osób wyznania prawosia-| Wskazują, że udali się Oni w kierunku Wormacji. 
wnego na Wileńszczyź”ie przedstawia się nastę- | Mordercy prawdopodobnie uciekli do południo- 
pująco; w powiecie Wilenskim 0*9 pre. w Troe-|wych Niemiec. Okazuje się, że wiele osób udzie- 
j i-prę. w Święciańskim 1'8 prz, Oszmiań- |lało mordercąam pomocy i środków pieniężnych, 


PRAWOSŁAWIE NA WILEŃSZCZYŹNIE. 


WILNO. (A W.) 15. lipca, Według ukończo. 
nych obecnie o”liczań na podstawie danych z roku 


kim 1' 
skim 26 pre. Duriowickim 46 pre, Brasławskim | W związku z lem aresztowano 12 osób. 
56 pre. Dziśrizńskym 50 pre, Wiłejskim 73 pre. , 
— as — GŁÓD NA KRYMIE, 

PRZYJAŻŃ LITEWSKO ROSYJSKA. GENEWA. 15. lipca. (Pat.) Delegat Komitetu 

(MOSKWA. 15. lipca. (Pat) Dnia 12. b. m:|Nansena odbywający podróż po Krymie celem 
przyjął Kalenin noweio posła litewskiego Ba. zbadakia stosunków aprowizacyjnych donosi, w 
trusrjatysa który w mowi» powitalnej oświad. | dniu 1. czerwca że z giotu umarło tam 370.000 
czyj; że Litwa w dalszym ciągu walczy o swąj OSób w czem połowa dzieci Z końcem tego 
niepodlegiośi. Wysik waiki zależy od dobrych | miesiąca sytuacya poiepszyła się wobec zmniej. 
stosunków z Rosyą. Litwa posiadała przedtem | szenia si; lud ości wskutek śmierci R zorganizo- 
wszędzie przyja.iół obecrje niema prawie nigdzje | wania mu js.owej pomocy. Śmiertelność w niektó- 
i wszystkie swe nauożieje opiera na Rosyl. rych okolicach „wynosi 50 pre. W wielu wsiach 

. ludność catkowicie wymarła. 
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C E a PROLAA l a PERO OE DORA Eni ERĄ | LL T E A 
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— Wiem ò tem. Jest kolegą mego syna. — 
Zdaje się, że poważny chłopiec 

— Młody Megmin* Ależ on, własnego ojca 
by skazał, Przy nim nie dałoby się zatuszować 
skandalu, jak roku zeszłego, w kolegium... do 
dyabła, kwadrans na jedynastą, muszę się spie- 
szyć, mój kochany.. — ach jaką ładną ma pan 
broda. 

— Niezła. Ale piękniejsze okazy mam na 
dole, w moim przedpokoju. Żejdźmy, pokażę 
panu. Pokażę panu także sztylet malajski, który 
mam od dwuch dni. Wyobraż pan sobie, był 
tu przedwczoraj, ktoś jakby marynarz, nie wiem 
z jakiego kraju, miał przy sobie różne osobli- 
wości krajów egzotycznych. Kupiłem u niego 
broń, którą nazywał sztyletem malajskim. Czy 
to prawdziwy sztylet malajski? nie wiem. W ka- 
żdym razie, jest to narzędzie bardzo ciekawe. 
Widziałem je raz na ilustracyi w książce; nie 
wiedziałem, że ono rzeczywiście istnieje. Gdy 
sztylet tkwi w ranie, naciska się sprężynę; wte- 
dy rękojeść dzieli się na kilka części, a gdy 
broń się cofa, pozostaje straszna rana w formie 
krzyża.. Chodźmy... pokażę to panu. Proszę u- 
ważać na ostatnie schody, przedpokój jest cie- 
mny; ale broń jest koło okna... Ach! — Cóż 
tam takiego? — Patrzcie niema go: — Ale 
cóż się stało? — Nie ma mego malajskiego szty- 
letu! Któż ga mógł zdjąć z kółka? To trzeba 
wyjaśnić I | 

— Panie Moutier, popatrz na podłogę, może 
spadł z kółka? lub może haczyk z kółkiem 
spadł ? 

— Nie, haczyk tkwi dobrze — a na podło- 
dze niema nie! O, ja muszę to wyjaśnić! 

— Odchodzę panie Moutier. 

— Do widzenia panie Gambard.. 


Justyno ! Justyno l... 
no! Gdzież jest Justyna ? 

— Justyna jest w ogrodzie z panią. Ja wra- 
cam z targu. 

— Ale cóż wam jest Klementyno? 
cie się cała wstrząśnięta I 

— Jest czeso proszę pana. Stało się straszne 
nieszczęście Starsza pani z zamku, którą pań 
zna, została zamordowana w swym parku, 
wczoraj wieczór, około dziewiątej godziny. Ogro- 
dnik usłyszał krzyk. Gdy przybiegł, zastał ją 
nieżywą,. Nie wiadomo, kto ją zabił, ale to mu- 
siał być straszny bandyta... Proszę sobie wy- 
obrazić, że ona miała na piersiach ranę w for- 
mie krzyża... Ależ co panu jest 2.., ł 

— Nie. To śmierć tej pani... 
przeraziło... Czy pani już wie” 

— Jeszcze nie, proszę pana. 

— Nie trzeba jej o tem mówić — to by ją 
zanadto wzruszyło. —— Pani i tak już jest zde- 
nerwowanńa. 

— Nie wiem, czy dobrze robię, mówiąc to 
panu. Pan Lucyan,.. 

— No i cóż z panem Lucyanem ? 

— Nie nocował tej nocy w domu... Ależ cóż 
panu jest? | i 

— Nie wiem.. Czuję ból serca... 
ranka.. od wczoraj... jest mi tak żle. 

— Pan dobrze zrobi, jeżeli pójdzie do swego 
pokoju Pomogę panu, wejść na schody. 

-— Nie trzeba, zostawcie mnie. 

— Ależ nie — pan się ledwie trzyma — oto 
fotel — proszę się wygodnie usadowić! Czuje 
się pan lepiej ? Wi 

Tak, tak! — Jestem pewna, 
z powodu pana Lucyana... 


e 


Ach, to wy Klementy- 


„ Wydaje- 


Tak mię to 


Ód tego 


że ta emocya 
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Rozbicie konferencyi haskiej. 


HAGA, 14 7 (Pali Komisya kredrtowa 
doszła do tych samvch konkluzyi co komisya 
dla spraw wiasności co da prowadzenia dalszych 
narad z Rosvą. Odpowiadając na protesty Rosyi 
w sprawie własności długów przewodniczący 
Avezzana oświadczył że komisvra kredytowa 
jest niekompetentna w lej sprawie jednakże Ro- 
sra będzie wysłuchara jeżeli przedłoży nowe 
propozycye. Litwinów oświadrzył, że dolagaj- 
cya rosyjska żadnej nowej propozycyi nie prze- 
dłoży. Avezzana w koncu stwierdził, że Ro-- 
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kredytów Rosyi jednakże własność prywatna 
musi być uznana. 
= 


HAGA, 14. 7. (Pat) Komisva długów u- 
znała jednomyślnie, że wobec decyzyi dwu in- 
nych komisyi jest rzeczą niemożliwą prowadze. 
nie w dalszyin ciągu pertraktacyi. Delegacya ro- 
syjsky opuści prawilopodobnie Hage jutro odma- 
wiając uznania protokałów i sprawozdań. 

HAGA, 14. 7. (Pat.) Likwidacya konferen- 
syi Jest w toku, Dzisiejsze posiedzenie podko- 


sya zle czyni łącząc sprawę kredytu z innymi |misyvi kredytowej będzie prawdopodobnie osta- 


sprawami. Niewątpliwie mocarstwa chcą udzielić |tniem posiedzeniem z udziałem sowietów. 


Zamach na prezydenta Francyi. 


PARYŻ, (Pat) W czasie powrotu z prze- 
glądu wojsk o godz. 1115 na lewym rogu ul. 
Avenue Marłgny i Pól Elizejskich, ktoś z Hu- 
mu dał dwa strzały w stronę samochodu prefe- 
kta pojicyi. który poprzedzal samochód prez. 
Mnleranda. Tłum rzucił się na strzelającego i pot- 
leyi z trudnością udało się go uchronić przed 
zlynczowaniem. Sprawca zeznał w komisarva- 
cie, że nazywa się Gustaw Bouvet, pseudonim 
Juvenie, liczy lat 20, jest anarchistą i b. sekre- 
tarzem związku młodzieży komunistycznej. 

PARYŻ, 15. 7. (Pat), Po wystrzałach, 
skierowanych do samochodu prefek, 
ta policyj za krórym jechał prezy- 
dznt Maullerand, tłum rzucił się do samo- 
chodu prezydenta, ostrzegając go by dalej nie 
jechał. Milierand, który strzału nie słyszał po- 


Dlaczego korona czeska poszła 
w górę? 


Nadzwyczajne podniesienie się kursu kójony 
czeskiej w ostatnich czasach wyfaśnit następu- 
iągo czeski minister skarbu, Novak: 

Pzźniesienie się naszej waluty w Zurychu 
Ina swą przyczynę w ogłoszeniu naszego bilansu 
handlowego za rok ubiegły, w wiadomościach o 
tegorocznych żniwach i w spadku marki niemie. 
CKlej. 

Liczne opady spowodowały, że zbiory tego 
roku będą nadzwyczaj dobre. | 


— Ależ nie, to głupstwo, jest mi źle już od 
wczoraj. 

— Idę uprzedzić panią,.. 

— Otóż właśnie pani nadchodzi. Proszę pa- 
ni, panu nie dobrze. Ja powiedziałam panu 
o panu Lucyanie.., 

— A ktoż was o to prosił ?... Proszę się nie 
wtrącać w nieswoje zprawy.. Ależ ona jest nie- 
znośna... Mówiła ci o Lucyanie? 

— Tak, i to mnie zdenerwowało — a było 
mi już żle. 


i 
— Mnie, nie bardzo to niepokoi, że póżno 


wraca.. Chłopak w jego wieku!.. Lecz, przy- 
znam ci się, niepokoi mnie jego tajemnicze 
obejście, zwyczaje... Nie ma dwu minut, jak 


wszedł ostrożnie... byłam w przędpokoju... ukła- 
dałam rzeczy w kącie pod schodami. Nie wi- 
dział mnie w ciemni. Lecz ja go widziałam jak 
się zbliżał do broni i powiesił cos na gwożdziu... 
Ależ cóż tobie jest ?.... Edmundzie ? Jesteś blady 
jak wosk 2] 

— Nie, nic — słahość powraca — idź, wolę 
zostać sam. Idż moja mała, idż... proszę cię 
o ta... 

— Ach, Sprawrasz mi przykrość Edmundzie... 
Czegóż znowu chcecie Klementyno ?.. 

Ktoś chce się widzieć z panem! 
Przecież widzicie, że pan jest chory... 
To jest pan sędzia Megnin... 

— Powiedzcie, że pan jest cierpiązy — ja 
wkrótce przyjdę zapytać go, czego sobie życzy 

— Nie, nie przyprowadźcie go tulaj. Sły- 
szycie Klementyno ? A ciebie proszę, zostaw nas 
nas samych... Może on zażąda jakichś wiadomo- 
ści poulnych... 

— Ach, ja nie wiem, co tobie jest Edmuns 
dzie... boję się... Proszę wejść, panie Megnin... 


lecit szoferowi jechać dalej. Po przybyciu do pa- 
tecu eli:ejskiego, przyjął prezydenta prefekt po- 
lizyi, który zawiadomił go o zajściu I gratułował 
prezydemowi szezęsliwego powiecia n'ebezpie 
czenstwa. 
Prefekt poliżyi, przeciw któremu strzały były 
zwTócone, wyszedł bez szwanku. 
Napastnik Gustaw Bouvet jest rysownikiem 
w fabryce samochodów. Na zapytanie, dlaczego 
dokonał zamachu, oświadczył że pragnął w ten 
sposób zwróciś uwagę na położenie prolata- 
ryatu. „ 
PARYZŻ, 15. 7. (Pat) Havas. Przy aresztowa 
nym Bouvet znaleziono drugi rewolwer z 25 na- 
tojami, W śledztwie zeznał on, ze strzelał w kie- 
runku samochodu prezydenta, nie chciał jednak 
nikogo trafiż. 
LE z 


Gə się tyczy spadku marki niemieckiej, to 
jest to raczej międzynarodowa spekułacya. Rzu- 
cano na rynek markę niemiecką, aby kupować ko. 
ronę czeską, ponieważ się chce przy tem zarobić 
i mież pewną walutę w ręce. Atali dla tych 
celów spexulacyjnych nie było za granicą korong 
naszej w wystanczającej ilości, co mustało po- 
£«iągnąć za sobą zwyżkę jej kursu. 

W każdym ravie ,przedsięweźmiemy obecni 
akcyę, aby kurs korony nieco obniżyć. To się 
już poniekąd stało, pocieważ banki w ostatnich 
dniach poczęły zakupywać obce dewizy. 


o 
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Zostawiam pana z moim mężem... | 

— Czy widziałeś pan już swego syna, panie 
Mantier ?... 

— Jeszcze nie 

— Lecz pan już wie o morderstwie na zam 
kn?.. Całe miasto wie już tem. Więc syn pan- 
ski nic panu nie powiedziai ? — Był mi wielką 


pomocą w tej calej sprawie. Zjedliśmy razem 
obiad i byliśmy w teatrze, gdy przyszli mnie 
szukać.. Ale co panu jest? Słabo panu? Pa- 
trzysz pan na mnie tak zmieszany... 

— Wybacz pan... nie słyszałem dobrze... — 
jestem tak nierozważny.. Słowa tańczą... Więc 
pan mówi, żeś spędził cały wczorajszy więczór 
z moim synem * 

— Ależ tak, gdy przyszli po mnie, towarzy- 
szył mi na zamek... Zobaczywszy ranę. wy- 
krzyknął: — „Oto rana, zadana sztyletem ma- 
lajskim, mój ojciec ma podobną broń w swych 
zbiorach broni... Wtedy przyszedł tutaj bardzo 
ostrożnie; nie chciał pana zbudzić. A przede- 
wszystkiem obawiał się wzruszyć pana opowia- 
daniem tej nieszczęsnej historyi. Dał mi rysopis 
marynarza, który panu sprzedał ten dziwny 
sztylety a ma mieć jeszcze kilka podobnych 
Człowiek ten zotał już aresztowany o trzy mile 
stąd; przyznał się do wszystkiego. Ale trzeba 
mi jeszcze pańskiego zeznania... Otóż i pański 
svn... Montier, ojciec lwoj już wie o wszystkiem... 
Ojciec jest trochę cierpiący. 

— Nie, to nic nie jest... To zdenerwowanie. 
Wybacz pan, że tak płaczę! to nerwy. 

— Ale cóż ci jest, tatusiu? 

— Nic, cobym ci mógł powiedzieć]! Uściskaj 
mnie, mój chłopaku! 


Statystyka gęstości zaludnienia 
Polski. 


WARSZAWA, 15 VII (Pat). Główny urząd 
statystyczny ogłasza następujący komunikat pra- 
sowy, dotyczący gęstości zaludnienia Rzeczpospo- 
litej Polskiej. 


a! Powierzch. ++ , Na l KE 
Województwa klm. kw. Ludność mieszkańc: 
Warszawa 124] 931.176 7.6957 
Warszawskie 29:310 2112:1106 72:1 
Łódzkie 19.034 2251.097 118:3 
Kieleckie 25190 2894:2714 985 
Lubelskie 31.160 2085.557 c69 
Białostockie 32.518 1302.259 401 
Nowogrodzkie 37.195 1300.069 35'0 
Poleskie 41,463 876.665 21:1 
Wołyńskie 29.943 1443.157 47:9 
Poznańskie 26.603 1774.057 14:2 
Pomorskie 16.386 939.495 573 
Krakowskie 17.448 1990.399 114'1 
Lwowskie 27.024 -2718.856 1006 
Stanisławowskie 18.368 1348.481 734 
Tarnopolskie 16.240 1428.627 88'0 
S. Cieszyński 1.009 145.232 1439 


Powierzchnia Polski 369.558 kl, kw. 
Ludność 25,372.44', na 1 kl. kw. 687. . 


Dane o ilości ludności powyższej tablicy zo- 
stały ustalone na podstawie tymczasowego obli- 
czenia wyniku spisu ludności z dnia 30 września 
1921. Nie obejmują one osób, których spis prze- 
prowadziły władze wojskowe. Dane te równieź 
nie obejmują ziemi wileńskiej i G. Sląska, gdzie 
spisu nie przeprowadzono. 
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Polszczenie b. dzielnicy pruskiej. 


Zawarunkowane traktatem wersalskim odniem: 
czenie b .dziełaicy pruskiej szybko postępuje na. 
przód. 

W roku bież. ziikwidowano już przeszło 400 
kolonii i około 10 większych majątków; pozo- 
staje do wykupienia około 70 majątków i 2 i pół 
tysiąca kolonii. 

Przy likwidacyi własności niemseckiej pierw- 
szeństwo oddawane jest sposobom dobrowolnej 
zmiany własności; przymus stosowany jest tylko 
w ostateczności, 

Dla ułatwienia odaiemczania b. dzielmicy pru” 
skiej rząd opracował dwie ustawy (jedna zło” 
żona została już sejmowi, druga jest jeszcze w 
Radzie ministrów); pozwolą one ominąć trudno- 
i narury prawnej I ekonomicznej przy likwi- 


"|dacyi własności niemieckiej. 
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Odezwa uczonych franc, w obronie 
eserów. 


Po riedawnym liscie Gprkiego do Anatola 
France'a, proszecego go o wstawianie się jesz- 
cze raz do souiatów za skazanym! eserami, na- 
stąpiia rowa macifestacya na korzyść tych ostat- 
nith. Uczeni francuscy skierowali do rządu so- 
wielów odezwe nasiepujaąacej (reści: 

,Podrisani niżej, wzruszem warunkami, w ja- 
kich sic toczy proces socyalistów - rewolucyo- 
nistów, obawiając się wyroku nieodwołalnego, 
zwracają do rządu sowieckiego najwyższe we- 
zwani” prosząc powstrzymać się od wszystkiego 
co byłoby uważane przez świat cywilizowany za 
speiniesie aktu zemsty”. 

Pođsisalı tę odezwę m. im pp. Aulard, Pain- 
lave, Seai.los, Charles, Gide, Ssignokos i in. Tak 
samo poćpisał ją pisarz amerykański Wells. 


—... — 
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Niemcy płacą. 


BERLIN, 15.4 (AW) Jak donosi „Daily 
Mail’ Niemcy zlożyk 15. bm. ralę reparacyjną 
w kwocie 32.400.342 marek niemieckich w 
złocie na ręce Komisyi reparącyjnej. 

—0+— 
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La O; z skiego (Bova) niezrównanego tłumacza arcy: | 
o H R dzieł lit. francuskiej i znakomitego satyryka i. 
Ao wn y Z ad MISZ, literata profesorem literatury francuskiej na u- 
| niwersytecie poznańskim. 
Lwow, 16 lipca. | P. T. PUBLICZNOŚĆ ZAWIADAMIA SIĘ, 
AEPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:, iż z dniem 16. lipca br. Lwowska łaźnia paroę 
iwa przy uf. Żółkiewskiej 40. z powodu zu- 
pełnej rekonstrukcyi zamkniętą będzie aż do 
odwołania. Otwarty tylko będzie oddział ła- 
zien*kowy (wanny). Zarząd. 
KURSY WALUT. P, K. K. P. we Lwowie 
wczoraj piaciła: za 1 dol. od 5598 do 5.650, 
dol. kanad, 5.481 — 5.587 franki franc +457, 
ir. belg. 4354 fr. szwajc, 1,078, liry 255, kor. czesk, 
132 bor. austr, stempi. 020, kor. duńskie 1,214, 
'florzny toe:derskie 2186 marki niem. 11'80, 
| czeki amerykańskie 5.6560 f. szieriingi 24.900 mk, 
TRAGICZNA SMIERĆ PASTUSZKA. W Biłce 
Szłachsckiej 7- letni Jan Józefczak pasąc krowy 
w pobliżu domu wszedł do rzeki aby nałowić 
raków. Fostawszy się przypadkowo na giębię, 
utonął zanim kąpiący się w rzece zdołali przy- 
|być na ratunek. Władze pociągneły rodziców do 
odpowiedzialność! 2a brak nadzoru. 
PIJACKIE HISTORYE. W restauracyi Tenen- 


W niedzielę „Biały mazur“, operetka. 
W poniedziałek „Dama w gronostajach*, operetka. | 
We wiorek „Manewry jesienne*, operetka 

W środę „Ostatni walc* operetka. 

W czwartek „Szał miłości”, operetka. 

W piątek „Manewry jesienne“, operetka. 

W sobotę „Szał miłości”, operetka. 

W niedzielę „Taniec szczęścia“, operetk. 

Początek przedstawień o godzinie 1:30 wieczór. 

Po kaźdem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


—00— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


W niedzielę, poniedziałek, wtorek, środę, czwartek | 
„Kiki“, komedya. 


W piątek „Sprawa Kaisera“, premiera. 

u. gRUBA WILEŃSKA w sali teatru ukraliskiego ||uma przy ul. Jagiellońskiej |. 12, bawił chwi- 

W niedzielę 16 lipca o godz. 8 wieczór „Wieśniak“, lowo Herman Kormes. Odchodząc spostrzegł brak 
dramat z życia rybaków w 4 aktach L. Kobryna. Reżys. | kapelusza wartości 12.009 mk, który polożył na 
L. Kadison. stolisu, Po wielu poszukiwaniach kapelusz ten 

* W poniedziałek 17 lipca o godz. 8 wieczór „Na po- | znaleziono  „zapazuchą* u Julii Makowieckiej, 
graniczu dwóch światów“. |Sqrowedzo:o ją na policye gdzie M. urządzir 

We wtorek 18 lipca o godz. 8 wieczorem z Roe | ła krzykliwą scenę, że jest w stanie odmiennym 
Saka ludowa w a aktach p. iaaea OTe JAd|i Ł p. Zewęzwaró lekarza Z Pogotowia raian- 

kowego który stwierdżi, że kobieta owa jest zu- 
peinie piana. Osadzopna w areszcie rożchorowa- 
ła się jedaak na dobre I krzykiem alarmowała 
cały budynex więzienny. Zawezwano ponowne 
Pogotowie rat (ktore odwiozło ją na oddział 
rowoż iczy do szpitala. 

z m ! RPówsicż w 't> te opilsiwa Józef Ślimakow- 
CYRK CENEISEELLE Ski I Zoia „Mużginiec wywo a'T awanturę £ zri» 
LWÓW., PL. BEMA. (0wiso na ui.y Rappaporta. Policya osadziia 

Dziś w niedzielę 16 h. m. zmiana programu i renertuaru. ich w BreSszC12. i 
Dwa przedstawienia o jednakowym programie o godz. Józef Piąt owski w  resiauracyj Neubauera 
1ó-tej 1 o godz. 20-tej. przy ul. Szpitalnej | 62 wywołał awanturę po- 

BIM-BOM w nowych aktualnych kreacjach. tus? szklansi z fisem I poari koszulę na re- 
staura orze. Osadzowo go również w każni poli- 
cyjnej. 

NIEBEZPIECZNE KROWY I KONIE. 89 ietnią 
Barbare Wikert w realności przy ul. Nabielaka 
l. 35 ziośiwa krowa rogami ciężko poraniła w 
głowę i twarz. Pogotowie rat udzieliło jej po- 


spa 

MAŁE COLOSSEUM z powodu upałow prze- 
niosło się do ogrodu przy ul. Teatyńskiej l. 14,| 
gdzie za niskąn wstępem, bardzo mile rozerwać 
się mozna. 
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NIEDZIELA 16. b ml. jest ostatnim dniem 
trwania Salonu Wiosennego na pl Targów Wscho- 
nich. Salon poigcwoiy z wystawami zbiorowemi/ 
prot K  Sichulskiego ; M.  Harasimowicza 
zwiedzać możną od godz. 11. rano do 7. wieczo- 
rem. — Wstęp 200 mk, dla młodzieży szkolnej 
100 mk. Dzieła zakupione w Salonie będzie się W Milatyczach row. lwowskiego, krowa M 
wydawać w poniedziałek 17. b. m w Pałacu j(Jaremka kożmęła 59- letnią Marye Markowę, któ- 
Szuki w środę ! dnie następne w lokalu Tow.|rej złamała lewą rogę. , 
przy ul. Dzieduszyckich 1, 1, od godz, 10. do 2.|, W Rudkech pow. jarosławskiego, kopnął koń 

KOSZTY PRZENIESIENIA URZĘDNIKOW w twarz 13- Istria Juig Gajda, której uszkodził 
PAŃSTWOWYCH. Jak się dowiadujemy, wyda- | Prawe 0%. Wymienieni znajdują się w leczeniu 
oe w czasch ostatnich zarządzenie, w myśl któ- | SZpitalnem. 
rego fumkcyonaryuszom państwowym, Którzy o ROZBRCJENIE DWÓCH WSI. Mieszkańcy 
trzymali wyższe lub rówrorzędae stanowiska w|wsi Polanka i Stawczany pow. Grodeckiego, 
innej miejszowości na podstawie konkursu lub| słynęi w całej owicy z bójek 1 awantur. w 
wskutek starań osobistych, nie przysługuje j4tórych częso brou palna była w użyciu Roz- 
prawo zwroiu kosztów przesiedlenia. wyd.zeni chrogi protey strzelali często do 

OGRANICZENIA SPRZEDAŻY I SPOŻYCIA |F9-14XÓw przejeżdżających | co stacyi kolejo- 
ALKOHOLÓW. W Ne 51, , Dziennika Ustaw: wej. W gy A na 13 b. m 89 policyantówi! I ajen- 
z dmia 12 lipca ogłoszono nowe rozporządzenie | (ÓW «policyjnych zarządzio pbławę | rewizyę w 
wykonawcze w sprawie ograniczenia sprzedaży | OVU wsiach. Skonfiskowano w obu wsiach 47 
i spożycia alkohołów. karabinów wielką 105% naboi, sztyletów i imnych 

Na mocy tego rozporządzenia wytwarzanie |"o-zajów broni, Aresztowano około 150 chłopów 
w kraju i sprowadzanie z zagranicy napojów al- | 7 których niektórzy strzelali do poiicyantów. 
koholowych, zawierających ponad 45 proc ał-| Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. M: , (Za- 
holu jest wzbronione. Ograniczenie te nie tyczy | marstynowska 18) w zamiarze samobójczym wy. 
się wyrobu spirytusu w ogólności i wytwarza-|pił pewną ilość jodyny. Przepłukano mu żołądek 
ria wyższo - prozentowych napojów alkohoło-|l pozostawiono w opiece domowej. 
wych, przeznaczonych na eksport. Maryę Hanczyn, (Wolność 16), pokąsał dot. 

Piwo, zawierające do 25 proc alkoholu, co |kliwie w brzuch, pies wilczur Klary Hirszowej. 
powinno być zaznaczone przez producenta na na- | Udzielono jej pomocy. 
czyniu, w ktorem wypuszcza się je w handel UJĘCIE PREMYTNIKÓW Przed kilku dnia. 
(antałek, butelka it. p) mie podlega ogranicze- | mi ujęto przemytnika, który przewoził do Niemiec 
niom ustawy. , 240 kilogramów srebra. 

| Za niedozwołona sprzedaż lub podawanie na. W Trzetini ujęto znów  M'rawskiego Sz. 
pojów alkoholowych wiaścicieł zakładu odpowia- | który przemycał zagranicę większą ilość brylan- 
ca zawsze, personal pozostały tylko wtedy, gdy |tów oraz wielką iość obzych walut w tem zna- 
bezpośrednio przyczynił się do sprzedaży niele- | czniejszą ilość dolarów. s 
galnej. Mirawsk! pośredniczył pomiedzy wałuciarza- 
BOY — PROF. UNIWERSYTETU W PQi | mi z Krakowa i 'Tarrowa, których jednak nie chce 
ZNANIU. Ministerstwo Wyznań rel. i oświece. | zdradzić. 
nia publicznego mianowało dr. Tadeusza Żeleń. 


Nr. 158 
-— OCHRONA LOKATORÓW daje wszystkim 
zgłaszającym się bezpłatne porady prawne w po- 
niedziałki, środy i soboiy o 7 wieczorem w biu- 
rze, Rynek 1. 3, II. p. 
Żarazem uprasza członków zalegających z 
wkładkami o wyrównanie takowych. 
id 
l 
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KSIĘGARNIA LUDOWA 


ws LWOWIE. UL. SZAJNOCHY 2 
poleca  Zarządom Organizący! Ii Towarzyszom 
portrety Karola Marksa, Bo'esława Limanowskie. 
go, I. Daszyńskiego, pocztówki z portretem Suł- 
kiewicza, Mireckiego  Okrzeji. 

Nową książkę posla Czapińskiego: „Czy sm- 
cyaliści mogą walczyć razem z komunistami ?* 

Kwestya Międzynarodówłui i jednolitego frontu 
proletaryatu. 

Słowniczek wyrazów obeych poiityczno- spo- 
łecznych i wiele innych nowości. 

—a..— 

— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU Najnowszy roz. 
kład jazdy na wszystkie linje Polskich Koleji Pań, 
stwowych, zawiera poiączenia zagraniczne, bieg 
wozów sypialnych, restauracyjnych a takze wo- 
zów bezpośredniej komunikacyi: Do nabycia w 
Księgarni Ludowej“ ul. Szajnochy | 2. Cena 
120 mk. 
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Targi Wschodnie, 


SEKCYA FRANCUSKA TARGÓW WSCHDNICH, 


Komitet Wykonawczy Sekcyl francuskiej „T. 
W.“ zorganizowany przez Izbę Polsko- francus. 
ską w Paryżu odbyt dnia 6. lipca b r. ponowne 
swe plenarne zebranie pod przewodnictwem p. 
Paszalisa byłego prezesa paryskiej Izby handło. 
wej. 

Ustaloro następujące warunki udziału fran- 
cuskich wystawców na II. Targach Wschodnich 
Ugrupowanie ekspedycya, konwojowanie, przyję- 
cie i przewiezienie na plac Targów eksponatów 
irancuskich zostaje: dokonane na koszt wystaw 
ców przez ekspedytore „którego Komitet Wyko= 
nawczy później wyznaczy. Przyjęcie eksponatów, 
na placu Targów instalacya produktów w stan- 
dach, ro Owae ich zapakowanie i zwrot wysta- 
wiającemu formalności celne w razje sprzedaży, 
a także instalacya standów I ich urządzenie, to 
wszystko zostanie dokonane przez Komitet Wyko- 
nawczy_ który przez 'caiy czas trwania Targów 
bedzie miał we Lwowie swego przedstawiciela. 
Zgłoszenia francuskich wystawców są przyjmo- 
wane do 5. sierpnia, 

A ~-o 0 0 

Gereralny Konsulat Amerykański w Warszawie 
zwrócił się do Zarządu Targów Wschodnich, z 
listownym żądaniem przedłużenia terminu zgło- 
szeń dla firm amerykański:h poza ogólny ter- 
min gdyż nawet z przediużeniem terminu do 
15. lipca b r. uwaza że otrzymanie zgłoszeń od 
iom emeryxańskich jest prawie niemożliwe, ze 
względu na dość późny w tym kierunku wszczę- 
tą.w Ameryce przez Konsulat akcyę. 

Daai bt ak oe ECCO 


Komunikaty. 


x CZŁONKOWIE LUDOWEGO SPÓŁDZIEL- 
CZEGO TOW. WYDAWNICZEGO we Lwowie, 
mogą książeczki udziałowe odbierać w Księgar- 
ni Ludowej, ul. Szajnochy 2, codziennie od godz 
8 do 1-szej i od 4 do 6-tej, tam też można do- 
placać db pełnego udziału (1.009 mk.) 

x ZEBRANIE OFICERÓW NIECZYNNYCH t. j. 
rezerwowych, emerytowanych i inwalidów, od- 
będzie się dnia 16. b. m, o godz. 11. przedpoł. 
w sali kasyna oficerskiego. Tematem zebrania 
sprawozdanie ze zjazdu delegatów z całej Pol- 
Ski jaki stę niedawno odbył w Warszawie. 2 

x ODEZWA! Kooperatywa pracowników bu- 
dowlanych „Postęp“, we Lwowie, zawiadamia Ko- 
mitet Targów Wschodnich, wiaścicieli realnoś- 
ci właścicieli budów i wszystkie jnteresowane 
czynniki że zotowiązuje się wykonać wszelkie 
roboty murarskie | ciesielskie solifuje, uczciwie 
1 korzystnie dla stron. Pracę możemy podjąć za- 
raz, bez względu na strejk. Zgłoszenia przyjmuje 
Dyrekcya codziennie ul. Cłowa 6. i 
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Nakliadem Lund. Spół. 
Tow. Wydawniczego 
„we Lwowie 


— A 


opuści prasę w na,bliższych dniach 
powieść Uipłon Sinclaira pt: 


Strejk pracowników budowlanych: 


Ze Związku Pracowników Bud. otrzymujemy 
następujące informacye: 

oanośnie do notatek, które pojawiły się w 
„Wieku Nowym“, „Słowie Polskiem"* „Gazecie 


cennikoawą w ilości 20 członków wybranych w 
następującym stosunku: 5 budowniczych, 5 maj- 
strów 6 robotników ukwalifikowanych, p5 pomo 
S WY pe ; gników budowlanych. Pełna komisya odbywa po- 
= ai” i innych e; Pa _ |siedzenia w miare potrzeby najwyżej raz na mie- 
rawdą jest, ŻE z powodu szalejącej droży” | „ja, Komisya d:leguje ze swego grona 4 człon- 
zny, tak caiy ogół jas i my pracownicy SEZONÓW] |kgw a to 1 budowniczego, 1 majstra, 1 robotni- 
żądamy stosuakowej podwyżki piacy. ka ukwalifikowanego 1 pomocnika budowlanego. 

Prawdą jest dalej, że w dniu 8. lipca b. m. | Zadanism tych 4 członków będzie: 
miały się odbyć pertraktacye komisyi cenniko- W pobpwia I końcu każdego miesiaca wspól- 
wej (wedle uchwały z dnia 3. czerwca) zaś dal- |nja skot: ołować ceny targowe e podstawowych at= 
sze w dniu 5. lipca za pośredaictwem wioepre- tykułów spożywczych te ceny wpisać do tabel- 
zydenta dra Schleichera, nie odbyty się one je- ki statystycznej I na podstawie porównania z 
dnak, ponieważ pp. pracodawcy nie raczyli się Leenami miesiaca poprzedniego obliczyć zwyżki 
zejść. Wobe: tego cały ogół pracujący nie mia! 
innego wyjścia jak zaprzestanie pracy. 

Nieprawdą natomiast jest, jakoby komisyą 
pertraktacy jna już obsicaia swe Żądania, przeci- 
wnie będzie musiała je podwyższyć z powodu 
podrożeaia chleba, mięsa i t, p. forsowanego 
przez piekarzy, rzeźników 1464. 

Prawdą jest że od dnia 3. czerwca b. r. do 
13. lipca perfraktacyj wcale nie było, tylko w 
pierwszym dniu strejku wystał śmy swój memo- 
ryał, w którym przedstawiliśmy żądania naj- 
ważniejszych podwyżek piacy., Na to pp. praco- 
fiawcy raczyli zaprosić deiegatów z grona pra- 
cówników dopiero na dzień 15. lipca W tym 
ćniu pp. pracodawcy zaraz na wstępie odczytali 
i przedlożyji nam swój memoryał, który brzmi: 

Punkty wytyczne mające być podstawą dla per 
tnaktacyi I zawrzeć się mającej ugody strejkowej: 

1) Płaca obliczona będzie od godziny przy 
zastosowaniu 8-mio godzinnego dnia pracy. 

2) Wysokość płacy godzinowej ustala się 
wafe tabelki statystycznej dla robotników 
gimiapnych | stolarskich. 

3) Stosunek płacy: murarz — pomocnik — 
chłopak i kobieta jak 100; 50; 30. 

4) Codziny rozpoczęcia | kończenia pracy u- 
stanawia się we Lwowie na przeciąg miesłąca 
lipca I śfrpria od 7 — 11 i od 1 do 5; so- 
bota 1 — 3. i --4:0— 

CEDRO WERE ZYC RSE WERE OPEROWE EE 


przed plenum komisy! 


dla 
Miasta Lwowa. 

6) Komisya opracuje odpowiedni regulamin 
który będzie obowiązywał na wszystkich bu- 
dowach. 

Prawdą jest 
watęlami państwa rozumiemy dokładnie, iż jest 
ono w potrzebie znaczenie Targów Wschodnich 
także dobrze rozumiemy ale pamiętamy również 
o tem że budowy na Targach Wschodnich będą 
trwały jeszcze tylko wółtora miesiąca, poczem 
pracownik zostaje bez pracy, aż do wiosny na“ 
stępnego roku (maj 1923). 

Niechże całe społeczeństwo osądzi, kto spo- 
wocował ten strejk i kto go przedłuża. Tak- 
tyka i posiwaty pracodawców wykazują, kto po- 
nosi winę tego strejku 

Od Redakcyi Wspomniane oświadczenie 
ze strony pracodawców otrzymała wczoraj i na- 
sza redakcya nie zamieściliśmy go jednak, cze- 
kająż ma autentyczne i bardziej dla nas wiarygo- 
dne — oświetlenie ze strony pracowników bu- 
dowłanych. Wyjaśnienie ich, które powyżej za- 
mieszczamy, wykazuje dobitnie kłamiiwość infor- 
matyi udzielanych przez pracodawców dzienni. 
kom burżuazyjnym.. 


Onegdaj w Lublinie stanęła przed sądem 
szajka głośnego herszta panika Wainnizkiego. 

Bandu la przypiekała ogitem napadnig- 
tych i torturami wymuszała wydanie koszto- 
wności i pieniędzy. Między innymi obrabowali 
oni miyn w Krzesinowie. Przewódca szajki 
Winnicki, zginął od kul policyantów, broniąc 
się przed aresztowaniem 14 zaś zdołano areszto- 
wać. Po przeprowadzonej rozprawie 4 bandy- 
tów  zasądzono na karę śmierci 7-miu ska- 
zano na bezterminowe roboty inhych uwolnionja 


3 BANDYTÓW OBRABOWAŁO 18 KUPCÓW. 


„Onegdaj wieczorem 18 kupców jechało wo- 
zami z Myszkowa do Żarek po zakup towarów. 
W drodze wybiegło z lasu 3 uzbrojonych opry. 
szków i steroryzówawszy jadącyg:, zrabowali 
im około 10 milionów marek. Jeden z kupców 
usiłował uciec do lasu. Bandyci strzałem zra- 
nili go w rękę i obrabowali doszczętnie. ` 

Po zabrania pori opryszki zbiegli. 


SKRYTOBOCZE MORDERSTWO. 


W Łodzi żył Gustaw Lange, znany tam 
fMantrop, który na. własny koszt kształcił sze- 
reg osób. 

Między innymi opiekował się 20-letnin Ja- 
nem Sepskim, któremu przez szereg lat dopo- 
magal. Onegdaj młodzieniec ten przyszedł do 
Langa i ujrzał, jak ten liczył znaczniejszą ilość 
pieniędzy. Zrodziła się w umyśle jego myśl za- 
mordowania i obrabowańia swego dobroczyńcy. 
Po wspólnym spacerze, gdy powrócili wieczo- 
rem do mieszkania, Lange udał się na spoczy- 
nek. Sepski kilkoma pchnięciami noża w oko- 
licy serca i w szyję zamordował Langa. Aby u- 


Z krwawej kroniki. 


ŚMIERTELNE WALKI Z BANDYTAME 

W okolicy Warszawy bandyci dokonali kilku 
napadów bandyckich na dwory, które obrabo- 
wali. Policya zarządziła obławy pn lasach za 
opryszkami. Niektóre z nich zakończyły się 
krwawo. W lasach rembowskich bandyci strze- 
Ea do policvantów zamordowali komendan- 
ia posterunku Winnica, Jana Semieniową. Tra- 
gicznie zmarły pochodził z Małopolski, gdzie 
był dawniej żandarmem austryackim. 

——0606— 

Onegdaj statkiem z Warszawy do Płocka 
jechał komendant policyi płockiej Popławski. 
Służąca z restauracyi powiadomiła go, że pe- 
wien bankier z Płocka wiezie ze sobą znaczną 
sumę pieniędzy, zaś tego bankiera pilnie ob- 
serwują dwa podejrzane indywidua. W Płocku 
Popławski zawezwał policyantów, którym po- 
lecit przeprowadzić rewizyę na tych osobnikach. 
sam zaś £ rewolwerem w ręku baczył na ich ru- 
„chy. Pomimo tych oslrożności jeden bandyta 
błyskawicznie wyjął rewolwer; strzałem zabił je- 
dnego policyanta i 5 razy strzelił do Popław! 
skiego Na szczęście wyszedł on cało co zaw- 
dzięcza przypadkowi bo jedna kula ześliznęła 
się po zegarku. IE 

Obaj bandyci strzelając, poczęli uciekać. 
Natknęli się jednak na strażnika więziennego, 
który strzaiem z karabinu zranił w szczękę je- 
dnego opryszka. 

Ujęto go, i stwierdzono, że był to Wład. 
klak, który uciekł swego czasu z więzienia i 
fraz z imnym brał udział w napadzie na 

uwóry w Sinołęce I w Starej Wsi na pałac 
Zamojskiego, o czem już donosiliśmy. 
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że czujemy się lepszym! oby» dze 
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„DŻYM Higgins“. 


pozorować samobójstwo nałał do gardła swe; 
ofierze kwasu siarczanego, poczem zabrawszy 
znaczniejszą sumę pieniędzy, spokojnie się od- 


5) Ustanawia się jako stały organ Komisyę | dalil. 


Morderstwo wkrótce wyszło na jaw, poczem 
aresztowano Scpskiego. Przyznał się on do mor- 
derstwa i rabunku. 

Policya odslawila go przed trybunał są. 
du doraźnego 

— Ees- 


Ofiary katastrofy wyrzucone na bruk 


Wskutek zawalenia się domu przy ul. Kra- 
kowskiej miedzy :nnemi ofiarami pozostali bez 
dachu nad głową i bez najbliższych z rodziny, 
którzy poginęli. Szarlota i Chana Faberówne 1 


lub zniżki w procentach i z rezultaiem przyjść! [ludwik Bik. 
stawiając odpowiednie | 
wnioszi które po uchwaleniu będą obowiązujące na tymczasowe mieszkanie magazyn kupca galan- 
całego przemysłu budowlanego w obrebie | teryjnego N. Wurzia przy ul Boimów 1. 25 na 


Departament kwaterimkowy magistratu dał im 


I. piętrze, za zgodą owego kupca. 

Tymczasem w parę dni później ów Wurzel 
wraz z komisarzem policy! i kilku posterunko- 
wymi wyrzuci: bezdomnych z tej ubykacyi. W dro- 
„łaski“ poiisya powiadomiła bezdomnych, że 
ostatecznie wprowadzi ich do hotelu. gdy 
będą mieb pisemne polecenie magistratu do za- 
jęcia mieszkania. 

Urząd kwaterunkowy umył ręce i nie chce sig 
mięszać do tej Sprawy. Jednakowoż byia uchwa- 
ła rady miejskiej, aby magazyny na piętrach 
zabrać z powrotem ma mieszkasia. Uchwalono 
też, aby ofiarom katastrofy przyjść z doraźną 
pomocą materyalną, oraz © ile mozności dostar- 
czyć im mieszkania. 

Urząd kwaterunkowy winien przeto z urzędu 
magazyn W. zaresświrować na mieszkanie i oddać 
go bezdomnym ' v 

Pospiech policy. w wyrzuceniu wymienio- 
nych z mieszkania jest godny zanotowania. 

— ene — 
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Inspektoraty skarbowe. 


Minister skarbu wydał na podsiawie ustawy 
z dnia 8 kwietnia 1919 r. w sprawie objecia 
przez minisierstwo skarbu admiuistracyi skarbo- 
wiej na ziemiach polskich, wchodzących poprze. 
dnio w skład b monarchii austryacko - węgier- 
skiej, rozporządzenie w myśl którego inspektora» 
ty skarcowe będą miały w przedmiocie wymiaru 
należytości tea sam zakres działania, jaki po- 
siadały urzędy podawwowe na mocy rozporządze- 
nia ministerstwa skarbu z dnia 26 maja 1920 r. 
(Dz. Ustaw Nr. 60). 

Rekursy przeciw wymiarom nałeżytości, u= 
skuiecznionym przez inspektoraty skarbowe, roz- 
strzygeć będą bez względu na wysokość wymia. 
ru właściwe Izby skarbowe. 

Rozporządzenie powyższe weszło w życie z 
dniem 30 czerwca r. b I posiada zastosowanie 
do wszystkich jeszcze nieprawomocnych wymią|- 
rów sprawiedliwości. 

—au* | 
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Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. W. Lautiersiein 


b. elew kliniki dermatol. w Rerlinie Lwów, Syksta- 
ska 37 (róg Słowackiego). -- Leczenie włosów, piami 
znamion eieowtrolizą, lampą kwarcową. 
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BIELIZNA pawie DARMO 


gotowa lub na zamówienie do miary 
pierwszorzędnej iakošci 


W KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY 
SZYMONA REDA we LWOWIE 


UL. SŁOWACKIEGO 2. 


* „DZIENNIK LUDOWIY" 


prana" stosmków handlowych niędty Polska a Niemcami 


Jedno z pism warszawskich zamieszcza wy- 
wiad swego współpracownika z posłem niemie- 
ckim dr. Rauschersmi Warszawie. 

Ze względu na to, że temat rozmowy odno- 
sił się przeważnie do stosunków gospodarczych i 
między Połską a Niemcami, zamieszczamy niektó- | 
re ustępy z tego wywiadu. 

— Dyskusye przedwstępne w sprawie niemie- 
cko - polskich rokowań gospodarczych — były 
słowa p. Rauschera — które mają się tu rozpo- 
cząć w dhiu 15 lipca,. prowadzone są pod zna- 
kiem niesentymentalnych, praktycznych rozwazań, 
mających na celu zaspokojenie obustran- 
nych interesów gospodarczych. 

Sąsiedztwo geograficzne jest faktem, którego | 
nhe można zignorówać ze względów nastrojowok 
uczuciowych. Ustalone obecnie rokowania mają 
wyciągnąć należyte wnioski z owego sąsiedztwa 
1 zaspokoić potrzeby obu krajów. 

Przemysł i handel niemiecki popiera dążenia 
mojego rządu do wszczęcia owych rokowań. Za. 
interesowanie naszych kół gospodarczych Polską 
jest wyrazem dążności do starodawnej solidno- ` 
ści, zrodzone jest z pragnienia: „Precz z konjunk | 
turą! Idzie o powrót do niezm. 'ennye h, trwałych 
podstaw zdrowego życia gospodarczego!” 

— Czemże spowodowane jest to dążenie? 

— Dziś dostarczamy towarów krajom o wy- 
sokiej wałucie, ślemy je na ich rynki, które jed 
nak — jakby na złość — pomimo wszełkich chwił 
towych powodzeń — natychmiast tracimy, gdy 
tyłko marka nasza powróci do normalnego po- 
ziomu i wartości. 

Oczywiście, pojedyńczy fabrykant dobrze za 
rabia na tym interesie, nie może jednak już w tym 
samym czasie obsłużyć swego że tak powiem 
naturalnego klienta, swego sąsiada, mającego do 
dysrozycyi tylko mniej korzystne środki płatnicze 
Jest to skutek rozluźnienia, jeśli nie zupełnego 
zerwania przyrodzonej łączności, oraz straty wy- | 
sikow maturalnych na czas zmiany konjunktury. 
Dostawey i odbiorcy gubią się nawzajem. 

— Czy pan poseł widziałby możliwość zara- 


qr 
w 


dzenia temu? 
— Zapobiedz temu — odparł dyplomata "4 


miecki — możnaby tylko przez wprowadzenie 
wymiany towarów i produktów rol- 
nych już dziś na zupe je uregulowane i uto- 
rowane szlaki, 

W ten sposób umożliwi się zarówno Niemcom 
jak Polsce prowadzenie solidnych in- 
teresów, opartych nie na anormalnych zyskach, 
lecz na stałym zbycie. Więcej powiem: w ten spo- 
sób utorujemy sobie drogę do obopólnej współ- 
pracy, której punktami skrzydłowym! będą Gór- 
ny Śląsk i Rosya. 

Rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej i zbu- 
dowane na niej dzieło ugody (,Vertragswerk'') 
polsko - niemieckiej powinnoby najbardziej ślepe- 
mu otworzyć oczy na splot obustronnych intere- 
sów w dziedzinie produkcyi i zbytu. 

Również charakter Polski jako moslu 
tranzytowego między Wschodem a 
Zachodem, wskazuje rowe trwałe źródło zy- 
sków gospodarczych. 

Zdolność odbiorcza Rosyl jest, pomimo stra- 
szliwej terazniejszości, olbrzymim czynnikiem 
przyszłości nie dającym się pominąć w żadnym 
razie. I tu wspolne krokt przyniosą obydwu kra. 
jom naszym tozaty plon, gdy natomiast gospodar, 


| cza „politique de barriere' zmusiłaby transpor: 
i towanie towarów niemieckich na Wschód przez 


okrążenie Polski | naiożenie drogi, ale jedno- 
cześnie pozbawliaby Polskę zysków z owego tran. 
Zytu. 

Rokowania polsko - niemieckie powinny się 
w miarę możnoścj opierać na rozważaniach czy- 
sto praktycznych. albowiem tylko tą drogą uda 
Się osiągnąś zysk obustronny. 

Wiem doskonale — mówi dalej poseł — że 

stosunków między narodami nie można układać 
wyłącznis z punktu widzenia  kupieckiego, że 
przeciwnie, pom.mo wszelkich rozumowych kon- 
cepcyli rownież í uczucia odgrywają tu znaczną 
rolę. Dlatego też w czasie, gdy obustronnt peł- 
pa" nicy będą ustalaii warunki gospodarcze 
przysziości -— dła polityków obu państw zrodzi 
się poważny Oce 'ążek zapobiegać wszystkiemu, 
„oby uczuciowo szkodzić mogło interesom obu 
stron. 


Miasto Łódź dla Il-go Domu Techników we Lwowie. 


Komitet budowy I Domu Teshników we 
Lwowie, otrzymał z Rady Miejskiej m. Lodzi 
pismo następującej treści: Wyciąg z posiedzenia 
Raay Miejskiej Lódź, dn. 1. lipea 1922 roku. 
Uchwałono: W sprawie subsydvtium na budowe II 
Domv Techników we Lwowie Rada Miejska pra 
gnąc przyczynić sią do jaknajszybszej realiza- 
cyi II Domu Techników we Lwowie i tem samem 
poprzeć ofiarny wysiłek lwowskiej młodzieży 
technickiej która  daniną pracy opodatkowała 
się na rzecz wzmiankowanej budowy, posta 
nawia, 1) wyasygnować na cel powyższy z fun- 
duszów miejskich Mkp. 500.000, 2) zorganizoł- 
wać w  Łodzń filialny Komitet budowy, celem 
prowadzenia na miejscu agitacyi nad uzyska- 
niem funduszów oraz materyułów budowlanych, | 
3) zwrócić się do wszyslkich miast Rzeczpo. | 
spolitej z apelem o ukonstytnowanie komitetów | 
lokalnych oraz mezwłoczne powzięcie uchwał 

w przedmiocie udzielenia Ilwowskiemu Komite- 


towi Wyworawcz. subsydyum z funduszów mizj. 
makich w wysokości I marki od mieszkańcu, 1 
wezwać magisiral do wykonania postanowienia 
zawartego w p. l. niniejszej uchwały. 

Vivat sequens! 

Po ogłoszeniu przez Radę Miejską m. Lo- 
dzi wspomnianej uchwały, Magistrat m. Grojca 
powziął analogiczną uchwałę przesyłając 25.000 
Mkp. oraz m. Rypin które nadesłało 10.000 MFpt 

Komitet Budowy Il Domu Techników we 
Lwowie składa tą drogą najserdęczniejsze po- 
dzickowanie zA gorące poparcie przez wspot 
miare miasta wysiłku lwowskiej młodzieży te- 
chnickiej zmierzającego do poprawy bytu ma- 


lervałnego studenów kresowych. 
Za Komitet: Dr. M. T. Huber, Rektor Po- 
litechniki, przewodniczący Komitetu, J. Płocho- 


lcki prezes Bratniej Pomocy SNluchaczów Pali 
techniki. Sekretarz Komitetu. 
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Walka obskurantyzmu z oka 
i sztuką. 


(t) Donosiliśmy już wczoraj, że wszystkie 
dzieła najznakomiis szego przedstawiciela litera- 
tnry francuskiej, Anatola France'a, znalazły sie 
na indeksie, t. zn. że kościół katolicki nie poz- 
wała czytać ich swym członkom pod grozą grze- 
chu śmiertelnego i mak piekielnych. W związku 
z ten, pisma francuskie przypominają że indoks 
książek zakazanych, administrowany przez rzym- 
ską  kongregacyę „Sancli Officii zawiera już 
sporą ilość pierw szorzędnych utworów  lilera,- 
okiusb, ! że France znalazi się w licznem a timo 
to bardzo dobranem towarzystwie. 


Zooty bowiem w tym spisie nazwiska 


ILamartine'a  Balzaca, Flauterta. Mme Bovary 
i Nalambo, Zoli wszystkie dziełal, obu Duw- 
masów, a z nowszych O. Mirbeau, Lonvs'a 


© Maupassanta. 

Jeśl zaś chodzi o francuskich uczonych i 
filozofów, jest ich także spore A Wolter 
i Renan, Diderot i Pascal, Descartes, Montaigne, 
d'Alemhert i w. in. Jednem słowem WSZYŚCI naj- 
genialniejsi korvfeusze wiedzy i liieralury, naz- 
wiska które są chlubą nietylko Francyl ale świa. 
la całego, najcenniejsze a raczej hezcenne pło- 
dy ducha ludziego — opłożone klątwą, wpisane 
do czarnej księgi na którą wciąż jeszcze pada 
odblask średniowiecznych stosów! 
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List do Redaktora! 
LWÓW. 15. lipca 1922. 


Zaeny Redaktorze! 


Jak io zresztą przewidziałem nie miałem cza- 
su osobiście się pożegnać z Kochanym Redak- 
torem przed Jego wyjazdem, lecz jedyną moją 
pociechą był przynajmniej ten fakt iż Kochany 
Redaktor wyjechał do tej Gubałówki czy Jaszczu 
rówki wśród ulewnego deszczu co znowu zape- 
wne tak usposobiło Kochanego Redaktora, że je 
sii miał jańieś pretensye do ludzi to zapomniał 
o nich wobec tego jaskrawego nietaktu kocha- 
nego Pana Boga. 


Nasz dobry, polski Pan Bog, robi nam ustawik 
cznie takie kawały. I ja wyjech ;ałem na kilka dni 
na wieś, uzbrojony w familijny parasol i ubra» 
ny jak na wyprawę podbiegunową. Obecnie już 
wróciłem do Lwowa gdyż mowy nie hyło, aby 
żywy «zowiełk ubrany w zimowe ubranie, swe” 
ter i bjeline jägerowską mogł wytrzymać przy 
95-ciu stopriach Fahrenhejta w cieniu. 
Wyjechałbym teraz w ubraniu letniem I w 
kasku tro; pikalnym, gdyby nie to, że nasz Roke 
Genio twierdzi. iż doszedł do przekonania na pod- 
stawie badan meteoro- grafo- frenologicznych, że 
wschodnią połać Europy nawie wkrótce czę- 
ściowy potop z lekkiem trzęsieniem ziemi, przy 
temperaturze lodowni w rzeźni miejskiej / oże 
ja wogóle nie mam kaska tropikalnego, ani le- 
tniego ubrania. 


Od czasu wyjazdu Kochanego Redaktora po. 
święcił się Genio intenzywnłej nauce okultyzmu 
i czyni zadziwiające postępy specyalnie w medyu. 
mistyce kabale 1 telepatyi, które cechują jego 
sprawozdania dziennikarskie. 
Z „Dziennika“, który zapewne Kochany Re. 
daktor otrzymuje przekonał się Kochany Redak 
tor że pomimo Jego nieobecności wszystko idzie 
swoim trybem tylko Turzio trochęą zeszczupiał 
i ciągle mnie się pyta: „Kiedy Jaso wróci“? 
Naturalnie że ja odzowiedzi dać nie mogę i 
pytam się o to samo Bronka. Bronek robi yane 
strasznie tajemniczą í nie odpowiada wcale wyż 
siedzi zaczytany w sześcioiomowej rozprawie na~ 
ukowej p t: „Wpływ spółek spółdzielczych na 
narządy pluskwiaków doby kapital:stycznj'* w. 
Pozatem wszystko dobrze, tylko, ze przed 
kilku dmami nikt nie mógł napieać wiadomości 
ze świata gdyż nożyczki redakcyjne gdzieś sie 
zśpodziaiy. 
Tomex był z tego powodu wściekły! i odmówił 
mi giuziej zaliczki w kwocie dztesięciu tysię- 
cy mk. ale wreszcie się udobrucha:;, kiedy oś- 
wiadczytem mu_ że będę na niego głosował przy 
przyszłych wyborach. 
Na biurku Kochanego Redaktora leży 1735 
listów po!econych 3.427 zwyczajnych, 7,249 za- 
proszeń na posiedzenia komitetów związków, 
kół zrzeszeń, red spółek, konsumów, organiza- 
tyj, ogrizs, womisyj, podkom.syj, komisyj- matek, 
wydziaiów ka, wytwórni I Slpórdzielń i jest na- 
dzieja że komylat ten uzupciu się jeszcze wkrót- 
ce kilku „wezwaniami obwinionego“ za pogwał.- 
cenie ustawy prasowej — o czem mi powiedział 
wzo'ej zna oma wożny z Prokuratury. 
Z lmmych 'osości domeść tylko mogę, że w 
wyplatanym foselu Kochanego Radaktora zrobi- 
ła si; tego ioizaju cziyra że nawet panny z ad- 
ud i tracyi i? ceca na nim śmed.faó I Że wczoraj 
tyi w rzdaazyi jeden oficer, który szukał Ko- 
chanego Redaktora. bo chce Go komicczniz ZA” 
strzelić. ” 
Spodziewam się, że Kochekiy i Zacny Redak, 
lor doorze się bawi w tej Gubaiówze czy Jaszczu- 
rówoe i że Glewont jeszcze ciągle. leży w tea 
tralnej pozie legendarnego Ha ge co powinna 
mu było ostatecznie się znudzi 

We Lwowie marka polska p potania- 
ła wobe. czego sądzę, że nie ad rzeczy będzia, 
jeśll poproszę o podwyższenie gazy, co znowu 
nie wvkłusła abym przesłał Kochanemu Redak. 
torowi moc niesfałszow anych pozdrowień I uś- 
ciskow dłoni. 
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Inserujcia w „Dzienniku Ludowym‘, 


Nr. 158 


„DZIENNIK LUDOWY" -> 


Widoki zbiorów tegorocznych. 


Za kilkanaście doi rozpoczynają się żniway 


od których wyniku zależny jest calkowicie stan 
aprowizacyjny ' Polski. . 

: -Celem dokładnego poinformowania się, ja% się 
przedstawia obecnie stan zasiewów i jakie są wi- 
deki tegorocznych zwviorów, kierównik Wydziału 
Spałeczno - ekonomicznego polskich organizacyi 
rolniczych, p. Gościcki udzielił następujących in- 
formacyi: 

— W porównaniu z rokie zesztym obszar Zæ 
siewów w roku bieżącym powiększył się w spo- 
sób dość Znaczny, gdyż 

blisko © 24 procent. 


Tłómaczy się to zmniejszeniem odłogów, na co 
wpłynęło powiększenie inwentarza i intenzywnp*- 
ści pracy. Również wzrósi obszar zasiewów ją- 
rzyn i okopowych, zwłaszcza we wschodajch czę 
ciach Polski, 

— Jak się przedstawia obecnie ogólny stan 
zasiewów ? 

— Wschodnia część Polski, zwłaszcza zaś 
południowo - wschodnia, a więc Wołyń, Galicya 
Wschodnia I porudniowa Lubeiszczyzna 


mają wybitnie dobry urodzaj 


dzięki obfitości opadów, W Poznańskiem, na Po- 
"morzu, w zachodniej części Kongresówki i w za- 
chodżiej Małopolsce stan zasiewów zarówno 0- 
zimych, jak i jarych jesi również pomyślny. Je- 
dynie tylko śrotikowa część b. Kongresówki tak 
dotkliwie ucierpiała od suszy, iż stan zasiewów 
ozimych | jarych jest w tych powjarach niezado- 
walający. 

— A jakie są widoki zbiorów tegorocznych 
w porównaniu z rokiem ubiegłym? 

(= Urodzaj ozimin na jednostkę powierzchni 
będzie w tym roku nieco mniejszy, wskutek nie- 
sprzyjajacej wiosny, co jednak Się zrekompensuje 
zwiększonym obszarem zasiewów. Można więc po 
wiedzieć, iż naogół zbiór ozima będzis w tym 
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S ruchu robotniczego.. 


8 Z RUCHU ROBOTNICZEGO W BEŁZCU 
W środę dnia 5 bm. odbyło się tutaj poufne ze. 
branie roto nicze. Zebfanie zagai: tow. Malinowt- 
ski którego też wybrano na przewodniczącego 
zgromadzeni». Sekretarzował zaś tow Lygadło J. 
Do punktu: Sytuacya polityczna w kraju przema!. 
wiał tow. Froshlich, który skreślił zebranym wal- 
kę P. P S. o nispodległość państwa i działalność 
pierwszego ruchu rożotniczo - chłopskiego z tow, 
Moraczewskim na czele. Sabotaż burzuazy! zmusił 
sił ten rząd do ustąpienia. Burżuazya obejmuje 
władzę. W Polsce zaczyna się dziać coraz go- 
rzej Rząd burżuazyjny zamiast nałożyć podatki 
na wszelkiego rodzaju bogaczy I przystąpić do 
konfiskaty majątków paskarzom wojennym, ób- 
ciąża lud pracujący podatkami i poczyna dru- 
kować bankapiy. Skutki tej gospodarki czujemy 
wszyscy na sotis Skrajna nędza jest teraz stałym 
towarzyszem każcego utrzymującego się z pracy 
räk czy mozgu. Przeciwko tej krzyczącej niespra- 
wiedłiwości z całą siłą występuje P. P, S. i jej 
posłowie w sejmie. Domaga się ona zniesienśa 
podatków pośrednich, a nałożenia na bogaczy 
podatków bezpośrednich. Domaga się energicznej 
walki z paskarzami, popierania  kooperatyw 
robotniczych. Datej Zada kcisiego zamnikcia gra- 
nic, aby paskarze nie mogli wywożić produktów 
rolnych za granicę; polepszenia bytu pracowni 
kom państwowym, pracy dła bezrobotnych. 
-". Posiewów naszych — mówił tow. Froelich — 
jest jednak za mało, aby skuteczni: przeciwdział 
lać mogli złu, dlatego tworzyć musimy wszedzie, 
gdzie tylko pracują robotnicy, organizacye PPS. 
aby te uświadamiały robotników, kto jest ich 
wrogiem, a kto obrońcą, W tym też celu stawia 
mówca następującą rezolucyę: 
© Zebrani na pouinem zgromadzeniu robotnicy 
w Bełzeu protestują jak najenergiczniej przecjw- 
ko zamachowi reakcyi na prawa ludu pracujące 
go, kmowaniu endecy1 przeciw Naczełnikowi pań- 
stwa, protestują przeciw zamachowi na ordyna- 
cyę wyborczą. Domagają się energiczaego wystą. 
pienia rządu przeciw paskarzom, oraz jak naj- 
rychlejszego rozwiązania sejmu i rozpisania no- 


wych wyborów. 


roku nie mniejszy, niz w roku zeszłym... Natomiast 
zbiór jarzyn“ będzi» prawdopodobnie większy. — 
Jednak wysokość zbiorów w dużym stopniu uza. 
ieżniona będzie od tego, czy w rozpoczynającej 
sis już drugiej po'owie lata będziemy mielx dość 
opadów Co do paszy, a mianowicie traw, siana 
i koniczyn, to rok bieżący będzie jeszcze gorszy, 
niż zeszty. Jasną jest rzeczą, iż w sposób ujemny 
odbić się to musi na hodowłi inwentarza i na 
produkcyi nabiału. 

— Cży zbiory teggoroczne mogą wystarczyc 
dla zaspokojenia potrzeb ludności w Polsce? 

—Stwierdzić najsamprzód trzeba, że w koń- 
czącym się obecnie roku aprow,zacyjnym 44 


Polska pokryła całkowicie swe po- 
trzeby aprowizacyjne własną pro. 
~- dukcyą. 
Stosunkowo niewielkie ilości zboża, jakie spro 
wadziliśmy z zagranicy, równoważą się w zu- 
pełności z temi ilościami zboża, jąkie były wy- 
wiezione za granicę w formie rekompensaty za 
sprowadzone nawozy sztuczne. Jeżeli zaś do tego 
dodamy te ilości zboża jakie zostały z kraju wy 
wiezione drogą nielegalną, to otrzymamy nawet 
pewną nadwyżkę- Tem bardziej więc w przy” 
szłym roku gospodarczym Polska niewątpliwie 
pokryje całkowicie swe zapoirzebowanie wewnę- 
trzne. Jednakowoż rozmiary ewentualnej nadwyż. 
ki zbożowej w roku bieżącym są w zupełności 


uzależnione od wysokości zbioru 


ziemniaków. 
Jeżeli bowiem zbiór ten będzie pomyślny, a więc 
większy od zeszłorocznego, to nadwyżka ta po- 
zwoli nam na zmniejszenie konsumcyi zboża | 
dzieki temu będziemy mogli wywieść z Poilskq 
za granicę poważniejsze ilości zboża, mniej wię- 
cej 20—30 tysięcy wagonów. Natomiast w razie 
złego urodzaju ziemniaków . przewidywana nad 
wyżka może się zredukować nawet do zera. i: 


Uznając, że przedłożony im program P.P,S. 
w zupełności im odpowiada, uchwalają założyć 
w Bełzcu miejscową organizacyę P. P. S. i przy. 
stąpiś do riej gremialnie. 

Rezolucyę tę przyjęto jednogłośnie, poczem 
zebrani poczęli wpisywać się do organizacyt 

W końcu wybrano zarząd, składający się z 
6-ciu towarzyszy. 

Tow. Malirowski, wezwawszy zebranych do 
pracy w nowej organizacyi, jakoteż do popiera 
nia pism partyjnych, zgnomadzenie rozwiązał. 

X BACZNOŚĆ METALOWCY! W niedziele, 
dnia 16. lipca odbedzie się ogólne zgromadze- 
nie Metalowców w sprawie uriopów płatnych, 
w sali Związku Metalowców, Ormiańska 31, o 
godz. 10. rano, Jawcie się licznie Zarząd, 

X WALNE ZGROMADZENIE Zawodowego 
Związku malarzy i lakierników, odbedzie się w 
niedzielę 16. b mf o godzinie 10. przedpołudniem 
w sali realności przy ul. Cłowej |. 6, na I, piętrze. 

8 BACZNOŚĆ „ROBOTNICY STOLARŚCY! O- 
mijać firmę ,Dąb', gdyż zę względów niewłaści- 
wiej,i niecnej roboty kierownictwa, robotnicy za- 
stanowili tam pracę dai. 10 7. P 

i Horódyński, przewodniczący. 
; $ BACZNOŚĆ ROB. MŁYNARSCY! Młyn , Ma. 
ry! Heleny“ za nieuznanje Zaw, Zw Rob. Przem. 
Spożywczego został zbojkotowany. Ostrzega się 
robotników przed przyjmowaniem tam pracy. 
Zarząd. 

$ BACZNOŚĆ! TOWARZYSZE PRZEMYSŁU 
SKÓRZANEGO. Wsżyścy tow. w sprawach zawo- 
dowych i organizacyjnych Zw. Zaw. przem, 
* skórz. z prowincy! powinni zgłaszać się do sekre- 

tarymtu okr, Rynek 1 8. 
i Sekretatyat czynny ovdzień od godz. 11 r. 
— 1 i wieczór od g. 7-mej 

Okręgowy sekretarz Zw. Zaw, Przem, Skórz, 

$ KRAWCY! Omujać Borysław z 
dkćyi cenńikowej aż do odwołania. 
een w 


i DE VALERA UMARŁ? 
PARYZ, 15. 4. (Pat.), Telegr. Comp. Wedle 
Goniesień ,Dajly Express“ de Valera zmarł. 


Różne. 


SPIS KONI W. RZECZPOSPOLITEJ. Jedno- 
cześnie ze spisem ludności dnia 30 września 1921 
roku odbył się spis koni. Dane poniższe nie o- 
bejmują koni wojskowych. v 

Ogólna liczba konf w Rzeczypospolitej Wy- 
nosi 3,201.166 sztuk, Na 100 mieszkańców Rze- 
czypospoiitej przypada 126 koni. Na 1 kiiometr 
kwadr. obszaru przypada 8,7 koni. > 


ZJAZD OGRODNICZY. We wrześniu odbędzie 
się w Warszawie zjazd ogrodniczy, zas podczas 
zjazdu urządzone będą pokazy ogrodnicze, mią, 
nowizie ówocarski, warzywniczy, nasienny, Kwila- 
ciarski dalej nowości t. j, nowych ważniejszych 
odmian ogrodniczych, wprowadzonych do kraju 
wreszcie pismienalctwa ogrodniczego. Całkowity 
program zjazdu zostanie ogłoszony do połowy 
sierpnia wraz z warunkami uczestnictwa i re- 
gulaminem zjazdu. 


ILE CEGIEŁEK WAWELSKICH ZAKUPIONO 
DOTĄD? Jak donoszą, dotychczas zakupiono 
2.973 regiełęk wawelskich, gc wynosi sumę 90 
millionów marek. 


KRASIŃSKI NA SCENIE WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeński „Volkstheater“ wystawia w przysz- 
łym sezonie „Nieboską komedyę'. Czy nie mo- 
głaby się zdobyć na to także która ze scen pol- 
skich? | s 

MILIONY UKRAIŃSKIE. Rząd niemiecki po- 
rozumiał się z bolszewikami w sprawie przunis 
zania im 400 milionów marek, złożonych jako 
depozyt w banku państwa przez różne rządy u- 
krainskie. Obecnie w sprawę tę wmięszała się 
międzysojuszni"za kom sya reparacyjna i zażąda» 
ła kategorycznie, aby rząd niemiecki nie wydawał 
tych pieniedzy bolszewikom. | 
HEZPIEJEZE | - 1 TUPTR TW TZ RZE ZORB | DSZATOWCYK "SCI 

ZBBÓJSTWO RED MARCHLEWSKIEGO 

POZNAŃ, 15. 7. (Pat.). Śledztwo w sprawie 
zabójstwa red. Marchlewskiego prowadzone jest 
energicznie, Sekcya zwłok "wykazała, że ofiara 
padła już po. pierwszym strzale. Kula przeszyła 
płuca i serce i zatrzymała się w kości prawego 
ramienia. 


[v] OGŁOSZENIA. | a | 


SG RADZIONO papiery wojskowe w podróży między 
Drohobyczem a Borysławiem na nazwisko KRET 
WALENTY ur. 1874 wystawione przez D. O. 5. Lwów 
ktore unieważniam. 


* 


DAWAJ 


DOLNEGO FURMANA i pomocnika do ciężarowych 
koni poszukuje matychmiast Biuro spedycyjne $. 
CHALAT Lwów, ul. Słoneczna 3. Zgłoszenia w biurze. 


Dy. md. WŁADYSŁAW GOLDMAN 


ordynuje ulica Wołyńska 1 5 
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


Dr. IGHRCY LÖWENHECK 


ordynuje w chorobach wensrycznych i skórnych 
ad 12—1 i 3-5 ul. Zielona 17. ~ 
Lekarz chorób wene- 


tycznych i skórnych Dr. A. NADEL 


ad ordynuje od 12—1 i od 3~5 pop: 
PLAC HALICK! 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ) 


Lekarz-dentysta M CZACKIESKI 
STRYJ, SOBIESKIEGO 9-11 


(dom p. Drowej Peczenik). 
pracownia. dentystyczno.teochniczna 


Speejalista chorób skórnych ! wenerycznyeh 


powod. | gr. MIECHRŁ SALPETER 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od R—9 I 12—6. 


ZAMIENIĘ pomieszkanie składające silę z po- 

kojų i kuchni z komfortem w Przemyślu za po- 

tobne we Lwowie. Zgłoszenia: Drukarnia- A, 
Gokimana Lwow, Sykstuska 19. 


3 s „DZIENNIK LUDOWY” ; Nr. 158 


f Kto chce wkrótce wyjechać do Ameryki i nie ma jeszcze za» 


granicznego paszporiu, ten niech natychmiast przy” 
niesie lub prześle w liście poleconym swój affidavit do biura naszego 


= „RED STAR LINE 


Lwów, ul. Sykstuska 29 


jakoleż załączy kartkę na której należy czysto i wyraźnie napisać swe 
imię i nazwisko obecny adres oraz do jakiego starostwa PE prośbę 
$ o wydanie mu paszportu. 


j Kite chce zawsze jak najlepiej być pninformowanym o naj» 


nowszych zmianach w sprawie wyjazdu do Ameryki. 


> E Kto chce być dokładnie poinformowanym o wszelkich rozpo- 


rządzeniach amerykańskiego Konsulatu co do wiz, 
affidavitów i t. p. 


mieć dokładne informacje co do rozporządzeń wladz 
c to chce w sprawie paszportów, oby watelstwa IE) p. 


Ten niech się KROK a „RED STAR LINE które w ostatnim czasie wysiało pra- 


wie połowę wszystkich emigrantów. 


Parowce -- RED STAR LIN — zoddzielnerni lIsajutarni Bi 
h lil. 2,416 osób d 

f oW, okrętowego da z Pe" aa" dro an 52 
BIURA: LWÓW, SYESTUSKA 29 


Tarnspel: Mickiewicza 31 | Wilno: Wielka 80 || Brześć: Pl. Dumski 10 | Lublin: Zamojskiego 35. 
Rawne: Szosowa 6l. Kowel: Łucka 107 | Grędno: Dominikańska 1 


| Centrala: Warszawa, Marszałkowska 137 (zwracać się tam do lwowskiego oddziału), 


a W naszych biurach pisze się bezpłatnie listy, które przesyła- | = i i} Wszyscy reemigranci, którzy posia- 
Uwaga: m, pocztą powietrzną do Ameryki, jakoteż telegramy w ję- | Baczność reemigranci! dają polsko-amerykańskie paszporty; 
zyku angiels w. do krewnych w Ameryce. nawet gdy są już z Ameryki więcej jak 6 miesięcy m+ jẹ& teraz 

EF Wszelkich informacyi udzielamy bezpłatnie. "wg sposobnosć wracac do Ameryki i Kanady. 


——— maae mepa 


KAPELUSZE 


meskie, damskie i dziecinne detajlicznie i hurtow- 

nie po cenach fabrycznych, sprzedają składnice: 

piac Marjacki 8, Każmierzowska 25 
FABRYKA: BAŁONOWA 3. 


L KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY 


RUDOLFA KELWELTA. 


NUNNUUODNAEKNANSZNEZZTAWNNOCNZZENSZSKA 


W chorobach skórnych i wenerycznych 


Dr. LOLA FULLENBAUM| PIENIĄDZE ia 


sekundaryusz szpitala powszechnego Kto zakupi teraz a nie później towary dla 


ord nuje od 3-—6 popołudniu lydniu Źółkiewsk 3 || ułasn:j potrzeby lub na sprzedaż. Są do nabycia po 
y i p PS a 3 «|i cenach najtanszych w resztkach i sztukach. Płótna 


gładkie i kolorowe, barchany, flaneie, cajgi, wełny, 

TAB [| ICE *- lane i malowane|| korty i sukna na męskie i damskie ubrania, 
poj wykonuje najtaniej płaszcze, suknie, bielizna, pościel, również pończo- 

chy. nici, chustki i wiele innych łokciowych towarów. 


Tyiewn 1. l. Goldgeier LWÓW, Systaska 17. 17. Uwaga . Próbny obstałunek wysyła się poczią 


« za pobraniem bez zadatku. 
Zamówienia adresować: Skład fabryczny: 


Z ZB Piomiowes 56 kauczukowe i metalowe 
M. Bryl, Łódź - „5x. * | STAMPILE wow: sajica, 
Cennika | ka) się nie wysyła. — - Przyjeżdża. 


jących do Łodzi prosimy o zwiedzenie skadu. | yjwnik A. Goldgeler Lwów, Sykstusa 17. 
KZ 
[CHOROBY zy ipzzyniama 


( Bezsewość Jo PAUL 


spowodowaną dokuczliwością pluskw 
poleca wełny na kestjnmy, 


oraz innego robactwa usuwa 
Płaszcze i ubrania meskie 


T PLU SRPRECZ po cenach konkurencyjnych 
Miska Kasa Orczędności we Lwowie — m 


Główny skład wysyłkowy: GAMLEMN: 
2 z z porz 4 KE KE. 
MŁ. WAŁOWA 9 parter (Gmach własny) J UŻ RAbESTI X 


Luco., BEPielkóńrzyixn 53: 
podnosi z dniem 1-go lipca zmie najświeższe zagraniczne žurnale mód je- 


oprocentowanie wkładek na pe gali r iag 
cz pre „Manteaux et Costumes de Fromenade" 


„Confection Moderne Hiver 1923“ 
1a wkładki i ich oprocentowanie reczy Grina m. Lwowa fc aag aa 3 w B 
PIECZĘCIE 


„Costumes Elegant Winter 1923“ 
„The Coming Season“ 

MOKOGREMY 

TRBLICE 


„Original SkKetches for Winter 1923“ 
„New Ladies Fashions“ 

wykonuje NAP bo pracownia 

a I. piętrze 


„London Styles“ i inne 
Rytownik D. WEISS 


Są do nahycia po cenie najniższej w „kładzie żurn.i mód 
LWÓW, SYKSTUSKA 13, 


Dereżycka Rafineria 
poszukuje 


Workmistrza- mechanika 


z dłaższą praktyką rafineryjną, 
obznajomioneśo z monterką. 


Pisemne oferty z zapodaniem warun- 
ków i referencji przysyłać należy do 


Hurtowna i detal- b ; 
liczna sprzedaż - 
szyb do okien 


jakoteż luster do 
psych, dyamęnty do 
krajania żzkław wiel- 
kim wyborze poleca 


po canach konkarancyjnych 


SYIKNER 


BGIASTUSKA IS. 


REKORD Biure dzienników i ogłoszeń 

Lwów, ul. Sykstuska 8. 
Na prowincje, do miejsc kąpielowych + 

| j i letqisk wysyłka za za iczką. — — — 


Tamia masinag usiaktara i redakinz odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Arum Oolimana we Lwowie, ul. Sykstuska L 19, 


